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Maszynopis z Kawonu

"Maszynopis z Kawonu" to poetycka opowieść o przekraczaniu granic wrażliwości we współczesnym wielowymiarowym świecie. Główny bohater, zatracony a także poszukujący wytchnienia, popada w coraz to większe aberracje emocjonalne, wynikające ze zgrozy ścierania się jego marzeń, impresji a także ideologii z dewiacyjnym światem.
Czym jest sztuka, a czym życie? Jak dalece można posunąć odczuwanie wewnątrz swojego „ja”? Czy w genotypie duszy każdego z nas stale da się ożywić zastygłe pierwiastki praplemienne?  
Na te zapytania opowieść Tomasza Kowalczyka postara się udzielić odpowiedzi.
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Zobacz podgląd Maszynopis z Kawonu pdf poniżej lub w przypadku gdy jesteś jej autorem, wgraj własną skróconą wersję książki w celach promocyjnych, aby zachęcić do zakupu online w sklepie empik.com. Maszynopis z Kawonu Ebook
podgląd online w formacie PDF tylko na PDF-X.PL. Niektóre ebooki nie posiadają jeszcze opcji podglądu, a inne są ściśle chronione prawem autorskim
i rozpowszechnianie ich jakiejkolwiek treści jest zakazane, więc w takich wypadkach zamiast przeczytania wstępu możesz jedynie zobaczyć opis książki, szczegóły,
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PannaKac


2018-03-23


Na samym początku czuję się w obowiązku, by sprostować pewien nachalnie powtarzany w recenzjach błąd dotyczący kwalifikowania tej pozycji - jest nim nazywanie tej książki powieścią poetycką. Już tłumaczę. Opowieść poetycka to gatunek literacki pochodzący z romantyzmu, łączący w sobie cechy liryki, epiki i dramatu. Pisana jest wierszem, choć posiada narratora, a jej inne charakterystyczne cechy to fragmentaryczność czy asynchroniczność. Powieścią poetycką jest więc Giaur Byrona, jest Konrad Wallendrod Mickiewicza czy Zamek kaniowski Goszczyńskiego, lecz na pewno powieścią poetycką nie jest Maszynopis z Kawonu Tomasza Kowalczyka. Jeśli już ulec (całkiem zresztą logicznej) pokusie i doszukiwać się cech poetyckości w tej prozie, należałoby powiedzieć, że to proza poetycka, a więc utwór o charakterze refleksyjnym, liryczno-opisowym, posługujący się licznymi metaforami a także innymi środkami stylistycznymi klasycznymi dla poezji. Idąc tym tropem, można nazwać Maszynopis z Kawonu „poetycką (o)powieścią”, w znaczeniu „prozą poetycką”, lecz zamiana części składowych i używanie formy „powieść poetycka” rodzi, moim zdaniem, rażący błąd i atak na pojęcia teoretycznoliterackie.Być może wynika to z charakteru moich studiów, a jednak pierwszą rzeczą, jaką zawsze robię mając w własnych dłoniach książkę, jest przyglądanie się jej stronie fizycznej, materialnej, jakościowej. I nie chodzi o ładną czy nieładną okładkę, lecz o to, czy książkę wykonano porządnie i z szacunkiem względem czytelnika. Wydawnictwo Poligraf i osoby podpisujące się pod tą konkretną książką zostawiły dużo niedociągnięć, które pozwolę sobie teraz wytknąć, bo oburza mnie takie obchodzenie się z publikacją (zwłaszcza wtedy, gdy na okładce widzę sugerowaną cenę 24,99). Zacznę od tego, że żywa pagina w tak niewielkiej książeczce, na dodatek autorstwa jednego autora, nie jest rzeczą konieczną. Zwłaszcza wtedy, gdy złożona jest czcionką zupełnie odbiegającą od czcionki tekstu - nie pasuje mi to zupełnie. Rozumiem, że żywa pagina, tytuły epizodów a także dedykacja miały się wyróżniać, lecz moim zdaniem wygląda to nieestetycznie i nieczytelnie. Nic jednak prawdopodobnie nie pobije tego, co przeżyłam, porównując spis treści ze stanem faktycznym książki. Otóż spisu treści mogłoby nie być w ogóle, ponieważ ma się on nijak do numeracji stron - kto to puścił do druku i dlaczego?Nie neguję tu stylu autora, bo zabawa metaforycznością a także nagromadzeniem obrazów irracjonalnych, sennych czy abstrakcyjnych jest jego prawem. Osoba zajmująca się korektą tekstu ma jednak za zadanie wyłapanie rzeczy, które nie są autorskim stylem, lecz błędami. Złe użycie imiesłowów jest takim błędem. To zdanie mówi mniej więcej tyle co: „Bloki szły, a idąc rozpościerały się”, a nie: „Kiedy szedłem, na horyzoncie widziałem rozpościerające się tam bloki”.Tak już niestety mam, że kiedy zaczynam dostrzegać w książce pdf błędy, widzę już tylko je i ciężko mi się skupić na czymkolwiek innym. A obiecywano mi wiele. Miała być to "powieść o przekraczaniu granic wrażliwości", z bohaterem "popadającym w coraz to większe aberracje emocjonalne". Ponoć powinnam otrzymać odpowiedzi na pytanie: "Czym jest sztuka, a czym życie? Jak dalece można posunąć odczuwanie wewnątrz swojego ja? Czy w genotypie duszy każdego z nas stale da się ożywić zastygłe pierwiastki praplemienne?". Nie czuję, aby został spełniony choćby ułamek z tych wszystkich trudno brzmiących obietnic. Nie czuję też, aby książkę tę można było z czystym sumieniem komuś polecić. Owszem, doceniam zabawę językiem, wielość metafor, autorski flow. A jednak jest w polskiej literaturze wiele o dużo lepszych przykładów na poddawanie się temu typowi narracji. Nie będę więc zachwycać się tą pozycją i nie będę zachęcać do jej sprawdzenia. Przyznaję, jest to opowieść specyficzna, lecz specyficzność ta ją pogrąża. Powiem więcej - jest to, moim zdaniem, opowieść nieskończona, powieść, która potrzebuje jeszcze co najmniej jednej korekty i analizy. Każdy może pisać i wydać książkę, a jednak nie każdy powinien. Nie tak.Przykro mi to pisać, naprawdę. Otrzymałam tę książkę od autora i naprawdę byłam zaciekawiona jej zawartością, choć już pierwszy zgrzyt dostrzegłam podczas czytania blurba. Tak, wiem, że jego celem jest pokazanie publikacji z jak najlepszej strony. Okazuje się jednak, że używanie wielu niełatwych słów w rozmaitych konfiguracjach to nie wszystko.





	



zaBOOKowana
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Zgłupiałam. Dosłownie. ;)Książka, która miała być powieścią poetycką, okazała się prozą poetycką. Taki mały szczególik, lecz czytelnika, chcąc-nie chcąc, w błąd wprowadza. (Tak, czepiam się - ponieważ lubię). :P Główny bohater przedstawia nam własną codzienność w bardzo specyficzny sposób. Plastyka języka, neologizmy, archaizmy, metafory, a w tym wszystkim marzenia, poszukiwanie sensu życia i moje ulubione wino. :DWrażliwa dusza autora prezentuje nam, w jak piękny sposób można dostrzegać otaczający nas świat. I choć świat ten posiada dużo wad, o których Tomasz Kowalczyk, nie przebierając w słowach, wspomniał, ma też dużo cudownych zalet. Zalet, które nasze oczy nie dostrzegają, bądź dostrzegać nie chcą. Drzewa, kwiaty, powietrze, srające gołębie, dym z papierosa, robotnicy na budowie - to wszystko i dużo więcej, tak normalnie nadzwyczajne.ŁAŁ, ŁAŁ, ŁAŁ! ŁAŁ! Krótkie słowo, które przyszło mi na myśl, gdy zatapiałam się w lekturze, już przy pierwszych stronach, było powtarzane przeze mnie iks razy podczas pochłaniania. Tak właśnie, choć tym razem to książka ebook pochłonęła mnie. W tej książce pdf nawet dźwięk i smak, za pomocą słów, potrafią przerodzić się w obraz. Jest pięknie, jest cudnie, jest pysznie, jest kolorowo. I ciężko, jak cholera (przepraszam, za wyrażenie). Niestety, podczas czytania nie obejdziemy się bez słownika wyrazów obcych. Lecz to wcale nie jest minus. Ileż pięknych, pokrętnych słów i ich znaczeń poznałam, to się w głowie, fiu fiu, nie mieści. Książka ebook mnie poniosła i niesie dalej. A jakże! Patrzę właśnie na ogołocone, normalne (zdałoby się myśleć) szaro-bure drzewo za oknem i stale nie dociera do mnie, że człowiek potrafi być na tyle wrażliwy, by dostrzec w nim coś pięknego. A jednak! Nieś mnie, Maszynopisie, nieś. Fakt faktem, nie czytuję takich ebooków na co dzień (uff!), lecz oderwanie się od codzienności poprzez tak specyficzną, zawiłą i masochistyczną* pozycję, jest rzeczą genialną. To nie jest lekka lektura do kawy przy śniadaniu. To zmuszający do myślenia dziwotwór, który raz jest cudownie poetycki, a za chwilę prymitywny i niesmaczny. Sinusoida słów.Dostałam, sięgnęłam, przeczytałam. I nie mogę udawać, że mną nie ruszyło. Mnogo było, oj było.Tylko dla odważnych. ;)*masochizm to był dla mózgu mego.
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2018-03-23


Maszynopis z Kawonu jest wyjątkowo dojrzałą opowieścią. Byłam pod jej dużym wrażeniem. Twórca posługuje się niezwykłym stylem a także językiem, który jest w pewien sposób wysoce nowatorski i przynosi pewnego rodzaju świeżość. Okazuje się, że w prozie Tomasz Kowalczyk wypada tak samo nieźle co w poezji.





	



Patryk Morus


2018-03-23


To wielowymiarowa, bardzo niełatwa proza poetycka, której nie da się przeczytać jednym tchem. Maszynopis z Kawonu to książka ebook dla inteligentnego, wymagającego czytelnika, ceniącego literaturę oryginalną, powiedziałbym nawet specyficzną, a momentami i kontrowersyjną. Zalecam gorąco koneserom tego typu literatury.





	



awiola


2018-03-23


"Musza motolotnia", "kostropate jeansy", "małżowina twarzowa", "obskurantyzm" czy "blasfemia" - te i dużo innych słów napotkałam podczas mojej podróży po meandrach umysłu Tomasza Kowalczyka w jego poetyckiej prozie, która niewątpliwie do łatwych nie należy. Takich utworów bowiem nie czyta się na co dzień - i dobrze, gdyż poznawanie takiego specyficznego stylu smakuje wtedy całkowicie inaczej. Opowiadanie autora okazała się dla mnie dużym wyzwaniem, której finał mnie samą zaskoczył.Tomasz Kowalczyk, rocznik 1990 to poeta, pisarz i fan sztuki. Do tej pory ten młody autor wydał zestaw wierszy pt. "Kontrasty" a także poemat trzynastozgłoskowy pt. "Stworzenie świata". W internecie możecie znaleźć jego autorską stronę."Maszynopis z Kawonu" to zestaw luźnych impresji, w których główny bohater, widocznie wrażliwy człowiek obserwuje otaczający go świat i ludzi. Poszukuje sensu życia, chce znaleźć samego siebie, pragnie wytchnienia. Jego marzenia ścierają się z brutalną rzeczywistością, wywołując różnorakie stany emocjonalne. A obcowanie z innymi ludźmi prowadzi go do jeszcze większego odczuwania "własnego ja".W własnej czytelniczej wędrówce staram się co jakiś czas urozmaicać dobór lektur tak, by nie popaść w marazm i rutynę. Z tego również powodu pokusiłam się o utwór Tomasza Kowalczyka. Utwór, który początkowo przeraził mnie własną chaotycznością i wielobiegunowością interpretacji. Proza ta bowiem, posiadająca widoczny charakter zarówno liryczny, jak i opisowy, wzbogacona została o liczne metafory i środki stylistyczne charakterystyczne dla gatunku poezji. To, co jednak najbardziej rzuca się w oczy i z pewnością wielu czytelników zniechęci do lektury to nagminne użycie oryginalnego słownictwa, w tym neologizmów, które podczas czytania tekstu wymuszają zatrzymanie się i sprawdzenie ich znaczenia w słowniku. Niech przykładem będzie takie oto zdanie: "Tromtadrata braw, drzewostan braw czy enuncjacja braw". Takie, dość wyszukane słownictwo w zestawieniu z wymowną plastycznością opisów i bogactwem zastosowanych środków poetyckich – z jednej strony niewątpliwie fascynuje, z drugiej jednak staje się dużym wyzwaniem, któremu wielu czytelników po prostu nie podoła, czytając na co dzień zupełnie inną literaturę. Muszę się przyznać, że w niektórych elementach książki autora, zatrzymywałam się i analizowałam metaforyczność pewnych sytuacji jeszcze raz, bowiem Tomasz Kowalczyk bawi się z czytelnikiem, swoim specyficznym stylem i widocznym przepychem językowym."Maszynopis z Kawonu" to zadane zapytania i udzielone odpowiedzi, których można zarówno nie wychwycić, bądź również upajać się ich wielowymiarowością. Przedstawiona opowiadanie ukazująca mężczyznę mieszkającego z matką, a także mężczyznę który trwa w nieakceptowalnym przez rodzinę związku z Tosią w połączeniu z abstrakcyjnymi obrazami – intryguje do końca nie sprecyzowaną strukturą i mnogością znaczeń. Twórca nawiązuje - czasami wprost, a czasami zawoalowaną drogą - do naszej mentalności, pogłębiającego się konsumpcjonizmu, czy braku samodzielnego myślenia. Każe się także zastanowić, czy drugi człowiek będzie nas w stanie kiedykolwiek zrozumieć.Od samego początku zastanawiałam się czym jest tytułowy Kawon. Tytuły poszczególnych epizodów utworu Tomasza Kowalczyka, jak chociażby "Zaburzenia paranoidalne" czy "Nokturn", naprowadziły mnie na rozwiązanie tej zagadki, dlatego też, zakończenie - dość mocne co trzeba przyznać - nie zaskoczyło mnie jakoś specjalnie. Finał ten jednak zespolił wszystkie niejasności, jakie pojawiły się w mojej głowie podczas zgłębiania tej prozy.Tomasz Kowalczyk wydając taką specyficzną książkę miał z pewnością świadomość, że to literatura niszowa, przeznaczona dla koneserów prozy poetyckiej i wyzwań literackich. Najłatwiej byłoby powiedzieć po przeczytaniu paru stron tego utworu, że to prawdziwy bełkot prozatorski, bez ładu i składu. Jednak, jeśli po tych paru stronach, przeczytacie dalsze, może wyłonić się ciekawe, wielowymiarowe dzieło, wpływające na wszystkie Wasze zmysły. Ja wybrałam tę drugą ścieżkę i nie żałuję. Jestem też pewna, że kiedyś zajrzę do tego utworu jeszcze raz, by odkryć jego nowe warstwy. Czy więc polecam? Wyłącznie dzielnym czytelnikom, poszukującym czegoś więcej.





	



Vyar


2018-03-23


Codzienność. Czym jest codzienność? Czasem, tykającym, sekunda po sekundzie? Słowami mijanych ludzi, gestami, aromatem pogody, smakiem dźwięków na języku? Czy jest po prostu zbitkiem wrażeń, odbieranych osobniczo przez każdego z nas, dla każdego innych, inaczej przetwarzanych i oddawanych rzeczywistości z powrotem już w zmienionych nie do poznania formach? Jak bardzo może różnić się, widziana przez różnorakie osoby? „Maszynopis z Kawonu” to taki właśnie zestaw odczuć. Zwykłych, codziennych spraw, widzianych z perspektywy człowieka, który, widząc „tu i teraz”, widzi o dużo więcej, omawia to inaczej, bawi się słowami i wrażeniami, przekazując obrazy i uczucia przepuszczone przez pryzmat swojego postrzegania. Niczego nie upiększa, wręcz przeciwnie – niektóre z opisów są wręcz okrutnie dosłowne, okraszone oceną, bez zagłębiania się w szczegóły sytuacji. Gdyby pragnąć streścić tę książkę, wyszłoby coś prostego: ot, człowiek, który przeżywa własne dni powszednie. Lecz dochodzą do tego wszystkie szczegóły mniejsze i większe: zapachy, światło, dźwięki, słowa, tak, że czasem nie wiemy już, co jest czym, nie wiemy nawet, czy sam bohater je rozróżnia. Są momenty bardziej „przyziemne”, lecz są również takie, które można określić kolokwialnie, mówiąc „odleciał w kosmos”. Treść książki jest suto doprawiona erotyką, i głownie to sprawia, że nie każdemu podeszłoby czytanie takiego tekstu. Z jednej strony, jest nieupiększona – sceny seksu ujęte dosłownie, kawałek po kawałku. Z drugiej – nie ma w tym wulgarności, a jest uczucie. Czy to powinno szokować? Nie sądzę. Taki oddźwięk może za to dawać czytanie opisu masturbacji jedenastolatki, która to scena byłaby sennym majakiem, choć akurat rozróżnienie tego, co jest snem, a co nie, bywa momentami trudne. Osobiście, ostrożnie podchodzę do takich kwestii, jednak element osób może się poczuć dotknięta. Opowieść nie jest jednolita. Udało mi się wychwycić dwa główne nurty: człowieka mieszkającego z matką, wychodzącego wieczorem na miasto, i drugiego, który żyje z kobietą, Tosią, którego to związku nie tolerują ich rodziny. Czy to jedna i ta sama osoba, czy dwie różne? Pobocznie dochodzą inni: znajomi, spotykane na ulicy osoby… Każda jest zestawem cech i słów, omówionym tak, że nie da się jej pomylić z inną. Mi najbardziej przypadł do gustu lubiący zabawy słowne Daniel: „Słońce, słońce… a gdzie jest słoń be?” „Maszynopis z Kawonu” pisany jest specyficznym językiem. Można powiedzieć, że nie imają się go błędy – tyle zabiegów i wypaczeń językowych zastosowano celowo. Poetyckość miesza się z twardymi opisami zwykłych rzeczy, wzniosłe słowa z określeniami stricte medycznymi (swoją drogą, czy ktoś policzył, ile razy pada słowo „amalgamat”?) Krótko mówiąc, jeśli masz, czytelniku, wąski zasób słownictwa, to niewiele z książki zrozumiesz. Lecz nie starczy być oczytanym, ponieważ kreatywność w użyciu specjalistycznych sformułować wymaga dodatkowo znacznej dozy wyobraźni, a i to nie gwarantuje sukcesu. W moim odczuciu, książkę ta można zrozumieć na dwa sposoby, i dwa typy ludzi różnie ją odbiorą: jedni zachwycą się głębią i kunsztem, w jaką twórca bawi się słowami, inni nie zrozumieją jej wcale po prostu. Gdzie w tym jestem ja? Powiedziałabym, że gdzieś pomiędzy. Były momenty, które zachwycały mnie tym, jak bardzo bliskie mi się wydają, inne z kolei najchętniej pominęłabym, ponieważ zupełnie inaczej rzecz widzę. Ogółem, nie każdy odnajdzie się w zawiłościach i słownej wirtuozerii autora, a element po prostu zgubi się już na wstępnie, nie znajdując głębi w słynnej przecież codzienności. Niemniej jednak, uważam, że warto spróbować, choćby po to, aby zaznajomić się z innym metodą postrzegania świata.





	



Dominik Łuszczyński


2018-03-23


W całej historii istnienia ludzkości dostrzec możemy złożoną problematykę naszego jestestwa, poruszającą w naszych umysłach bodźce do zadawania pytań, których istota odnosi się do kwestii uniwersalnych i ponadczasowych a jednocześnie niełatwych i wymagających, uchodzących wręcz za nierozwiązywalne. Język tu oczywiście o aspektach egzystencjalnych, których mnogość uderza i sprawia, że ludzka natura staje się bardziej refleksyjna.Nie ulega wątpliwości fakt, że jednym z najistotniejszych pytań jakie człowiek może postawić sam sobie, jest to o sens naszego istnienia. Czy budząc się codziennie rano od razu, niemalże mechanicznie, przechodzimy do wykonywania naszych normalnych czynności, czy również wraz z resztkami snu rodzą się w naszych umysłach iskierki tej części naszego charakteru, które pobudzają nas do próby odpowiedzi na tezy odwiecznie nurtujące ludzkość? Analiza i próba zrozumienia swojej osobowości jest głównym punktem Maszynopisu z Kawonu. Tomasz Kowalczyk, słynny polskim czytelnikom jako autor wyjątkowo dojrzałej i wysublimowanej poezji, obdarowuje nas własną pierwszą powieścią, stanowiącą punkt zwrotny w jego karierze. Napisany w sposób wyjątkowo kunsztowny Maszynopis z Kawonu jest przykładem powieści poetyckiej w pełnym tego słowa znaczeniu. Pierwszą rzeczą, która uderza czytelnika, jest niesamowita plastyczność opisów. Kowalczyk, jako poeta lubujący się w sztuce, nadał swemu dziełu wielowymiarowości korzystając z zestawienia obydwu wspomnianych kierunków. W konsekwencji zaprezentowana nam historia nieustanna się wręcz malownicza - podana czytelnikowi ilość opisów, mnogość form i ich bogata struktura potrafią zawrócić w głowie. Staranność z jaką złożone zostało każde zdanie zachwyca zachowaniem na wskroś poetyckich form nadających całości słowno-językowego przepychu. Pośród tej orgii słów znajduje się on - główny bohater, którego złożoność osobowości doskonale dopełnia wielowarstwowość struktury powieści. Młody człowiek, obdarzony wrażliwą, niemalże romantyczną duszą, spoglądający na życie w sposób filozoficzny by nie powiedzieć marzycielski, musi zmierzyć się z codziennymi skrajnościami świata, które w różnoraki sposób rzutują na jego naturę.Pokonuje prawdziwą, metafizyczną podróż wgłąb siebie, pośród labiryntu odczuć i uczyć, zgłębiając sekrety duchowości człowieka w drodze ku lepszemu poznaniu swojego "ja", którego zrozumienie, niczym mit, unosi się w oparach coraz bardziej dekadenckiej rzeczywistości. Maszynopis z Kawonu to głęboko refleksyjna powieść, która nie tylko pobudza zmysły łechtając nasze poczucie piękna, lecz przede wszystkim uwrażliwia i naucza nas patrzeć na pogrążający się w egoizmie i hedonizmie świat oczami człowieka, który nie boi się marzyć i w tych marzeniach się zatracać.
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Człowiek, jako istota żyjąca, zaliczany jest do gatunku ssaków. Krąży po Ziemi tuż obok psów, kotów czy mrówek. Jednakże jako jedyny gatunek, to właśnie on jest w stanie logiczne myśleć. Podejmuje wybory, kocha, nienawidzi i w mniejszym, albo również większym stopniu, wykorzystuje własny iloraz inteligencji. Mogłoby się zatem wydawać, że istota człowieczej wyjątkowości, stawiając ludzi na piedestale, jest najładniejszym z wszystkich darów. A jednak nasze życie wcale nie jest takie proste. Wybory, otoczenie, społeczne konwenanse i zrozumienie świata, który pędzi i gna swoim rytmem, nierzadko rozmijając się z naszymi założeniami i planami. Czy dogłębne poznanie samego siebie jest takie proste? Na to zapytanie stara się odpowiedzieć Tomasz Kowalczyk w poetyckiej powieści „Maszynopis z Kawonu”.Główny bohater książki, zagubiony w otaczającym go świecie, stara sobie odpowiedzieć na pytanie, kim tak naprawdę jest. Mając swoje idee i pomysł na życie, działa w otoczeniu, którego reguły dyktowane są z zewnątrz. Podczas tej długiej i ciężkiej wędrówki, jaką jest codzienność, wątpi w otaczający go świat, ponieważ takowy zawodzi go, ograniczając swobodne wyrażanie jego „ja”. I tak facet popada w skrajności, które nieraz wydają się patologicznymi. I na własnej drodze, bohater – człowiek rozumny, spotyka różnorakich ludzi: rodzinę, znajomych, dziewczynę … A każdy z nich wywołuje w nim inne odczucia. Ponieważ kontakt z drugim człowiekiem w ludzkim życiu okazuje się potrzebnym fragmentem funkcjonowania. Czy jednak zawsze jesteśmy przez innych rozumiani?„Maszynopis z Kawonu” to opowieść poetycka. Z takim gatunkiem literackim ludzie raczej nie nierzadko mają do czynienia. Brak tutaj napiętej akcji, przewrotnych zdarzeń i całego tabunu bohaterów. Jest za to refleksja, maksymalne skupienie się na ludzkim umyśle, na duszy i na tym, jak człowiek działa w otaczającej go rzeczywistości. Czym jest moralność i czy w każdym wypadku nosi ona taką samą definicję? Jak ciężko wypowiadać się na temat ludzkiej egzystencji i czy mamy prawo mówić o sprawach tak kluczowych jak aborcja czy eutanazja? Czy to jest moralne, a może wręcz odwrotnie? „Moralność jest pępowiną ludzi żyjących w iluzji, sama programuje się w duży wzór matematyczny, u każdej przeciętnej jednostki osobny, w którym za znakiem „równa się” wtłaczany do mózgu zostaje hormon.”Główny bohater bacznie obserwuje świat i otaczających go ludzi. Pragnie zrozumieć sens życia i wykreować swoją ideologię. Do czego doprowadzi owa próba zrozumienia samego siebie?„Od pewnego momentu w moim życiu nie dbałem i nie baczyłem na słowa innych, zaś żywego autorytetu nie uczułem ani razu – współcześni ludzie to skarbonki zbierające pieniądze jako fasolę i wymawiający wyrazy niby kurzawa na posusze polnej. Brakowało mi wszystkiego we wszystkim – a najbardziej zanikłego szacunku, który zniwelowała demokracja”. Dokładna i skrupulatna analiza każdej chwili, natłoku uczuć przyrównywanego do różnorodnych zjawisk a także tematyka sprawiają, że książka ebook wymaga refleksji i czegoś więcej, aniżeli w przypadku czytania literatury obyczajowej, kryminałów czy romansów. Jako że „Maszynopis z Kawonu” to opowieść poetycka, wyjątkowy jest tutaj także język, nierzadko nieprzypominający potocznej mowy. Wyszukane słownictwo, kwieciste porównania, a czasami szokujący kontrast wulgaryzmów stawiający na nogi. Takie doświadczenie bywa pouczające, szczególnie dla zwykłego mola książkowego, który z tego typu literaturą do czynienia ma raczej mało kiedy. To, co tutaj zasługuje na uznanie, to także finał powieści, który jest jakby odpowiedzią na wszystkie niejasności i zapytania czytelnika. Tomasz Kowalczyk, w owej powieści, ukazuje własne nieprzeciętne spojrzenie na świat. Wrażliwość, w każdym tego słowa znaczeniu a także poświęcenie uwagi sprawom nierzadko bagatelizowanym, są niewątpliwie oryginalnymi fragmentami tej książki. „Maszynopis z Kawonu” nie jest treścią prostą, którą czyta się automatycznie, bez większego zastanowienia się i analizy. A co istotne, każdy może z tej powieści wynieść coś innego i zinterpretować ją własną swoją drogą. Tutaj nie kluczowe jest miejsce i nie kluczowy czas, ponieważ sedno całej akcji rozgrywa się we wnętrzu roztargnionego bohatera. Książkę zalecam fanom trudnej literatury, którzy chcą przeżyć u boku słowa pisanego coś znacznie głębszego, aniżeli tylko przygodę.
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